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do 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz, Tłustym 
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Adres Redakcji 1 Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska XM 4. 


Rok k VII 


a. 
na miejscu I zł. 80 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem 
domu 2 zł. 56 gr, 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dru- 
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 


drukiem — podwój* 
nie. Najmn „ogł.= 
30 gr. Dla zagranie 
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Ukłąd ogło- 
szeń czterołamowy. 
Ceny ogłoszeń, pos 
dane w złotych pol- 
skich, obliczane bę- 
dą podług kursu 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Skarbu, 


— Redakcja i Administracja otwarta od.g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 


— TELEFON REDAKCJI 28. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
N P. K. O. 61.783. 


Pamiętajcieozbiorzezłotaisrebrana Skarb Narodowy. 


Żeby żyć rozumnie i walczyć mądrze, potrzeba 
trzeźwo patrzeć na rzeczy. 


ienkiewicz. 


Na marginesie jednego procesu. 


W pewnym momencie swego pro- 
cesu przeciwko redaktorowi Z Wasi- 
lewskiemu p. Aleksander Lednicki 
oświadczył z dumą, że nie jest bynaj- 
mnie; nacjonalistą, że do wolności Pol- 
ski dążył przez wolność powszechną. 
To oswobodzanie i uszczęśliwianie 
Polski via szczęście ludzkości od- 
grywało w historii naszych walk o nie” 
podległość dużą rolę, przyczyniło się 
do zdeprawowania niejednego charak- 
teru i wyprowadzenia na zbrodnicze 
manowce wielu ludzi, godnych lepsze 
go losu. 

W r. 1920 przed najazdem bol- 
szewików zostaje wysłany na wywiad 
do Rosji porucznik Dobrzyński na 
czele całej grupy wywiadowców. Cała 
grupa składa się z młodzieży niewąt- 
pliwie ideowej, ideowość ich ma jed- 
nak pewną skazę w stosunku do na- 
rodu: są to socjaliści, a więc ludzie, 
których uczono traktować narodowość 
jako zło konieczne, przeszkodę w zle- 
waniu się ludzkości w jedną bratnią 
rodzinę, którym wmawiano, że po- 
wszechna rewolucja proletarjacka nie 
tylko przywróci automatycznie wol- 
ność ich ojczyźnie, lecz da dopiero 
prawdziwą wolność ich współbraciom, 
spętanym dotąd przez ustrój kapitali- 
styczny. Gdy więc spotkali się w Ro- 
sji z ową wszechoswobodzającą rewo- 
lucją, nie zdołali oprzeć się jej po- 
kusom ci zaufani wysłańcy rządu pol. 
skiego i popełnili czyn najhaniebniej- 
szy, przeszli na stronę wroga, wy- 
dawszy w dodatku odezwę do swych 
kolegów i towarzyszy z P. O. W. aby 
poszli ich śladem, przestali służyć 


$ 


an n I 
1 Z ZO OE PO A A E SEE E 0 


burżuazyjnej Polsce i zaufali niosącej ; 


wolność wyższą, bo powszechną, Rosji, 

Gdy nawała bolszewicka zbliża się 
do Warszawy, na jej tyłach podąża 
grupka Polaków, mających u nas przy 
pomocy wojsk najezdniczych, »nowy 
zaprowadzić ład<. Są to też rycerze 
t. zw. »wolności powszechnej«. Ich 
przywódca J. Marchlewski jest z po- 
chodzenia niewątpliwym polakiem, ja- 
ko lekturę na drogę bierze z sobą 
pamiętniki Paska, życie całe bez żad- 
nych osobistych korzyści stracił na 
służbie tej idei wolności powszechnej, 
aż go zawiodła na drogę czynnej 
zdrady narodowej, do czynnego współ- 
działania z wrogiem, pustoszącym za- 
gon ojczysty. 


= 
u 
74 %% u 


"Wr". 
rE y 


aw TB 
A 


A 
A 
E} 
A A 


To są tragiczne ofiary , doktryny 
o uszczęśliwianiu ojczyzny drogą przez 
wolność powszechną. Istnieją jednak 
wyznawcy tej doktryny nie popada- 
jący tak wyraźnie dla wszystkich kon- 
flikt z obowiązkami narodowymi. Na 
przykładzie p. Lednickiego widać, iż 
nauka ta może być nawet wielce po- 
mocną w osiąganiu wszelkich zaszczy 
tów. Bojownik wolności powszechnej 
nie ma obowiązku wojować o wolność 
polską i z tego powodu wchodzi w 
konflikt z zaborcami. Może więc jak 
p. Lednicki pozostawać jako persona 
grata u wszystkich gubernatorów i 
gradonaczelników, zbierać spokojnie 
laury w darze pracowitego żywota, 
a mimoto nie tracić w pewnych ko- 
łach marki »bojowaika wolnoście i pa- 
trzeć z pogardą z góry na jakichś 
nacjonalistów, którzy dziwnym trafem, 
mimo iż interesy wolności »zaprze- 
dając, nie są jakoś w porządku z cie- 
miężycielami i wreszcie gdzieś siedzą 
w kryminałach lub na zesłaniach, co 
bojownikom tego typu, co p. Lednicki 
nigdy się nie zdarza, 

Taki fluterny rodzaj bojowników 
wolności powszechnej, oparty na u- 
wodzeniu naiwnych górnobrzmiącym 
frazesem, nie rozumiejących, że ta 
banalna deklamacja zastosowana w 
czynie zmienia się natychmiast w za- 
przepaszczenie interesu narodowego 
i służbę obcym, poprostu dla tego, 
że »powszechność« konkretnie, jako 
element polityki nie istnieje. 

Frazes może się długo utrzymać 
i dopiero czasem niebacznie wywo- 
łany proces sprawy takie ogółowi 
wyjaśni, wytłumaczy w jakiej to „po- 
wszechności* leżało rozbijanie wojska 
polskiego w Rosji i „bojówkami” 
na właściwe miejsce postawi. 

Z. Raczkowski. 
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Czytelników „Słowa Kujaw- 
skiego” prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
i nadużyć, przeciwko czemu sta- 


wać będziemy z całą stanowczoś- 
cią. 


Uczcijmy Romualda Traugutta. 


Wszyscy starsi Polacy. jak my, 
stojący nad grobem bojownicy o wol- 
ność Polski w 1863/4 roku przeżyli 
i całą swą duszę odczuwali sromotę 
ciężkiej niewoli pod barbarzyńskiem 
władztwem trzech zaborców, jak rów- 
nież i młodsi rodacy nasi, którym nie 
są obce męczeńskie dzieje Polski po- 
rozbiorowej, pomni bohaterskich wy- 
siłków i ofiarności narodu dla zrzu- 
cenia wstrętnego jarzma, pragnąc 
uczcić pamięć Romualda Traugutta, 
najofiarniejszego przedstawiciela tych 
nieśmiertelnych usiłowań, zamierzają 
wmurować dn. 5 sierpnia r.b. t.j. w 
614 rocznicę męczeńskiej śmierci Dy- 
ktątora, dwie pamiątkowe tablice: je- 


| dną*w domu, -gdzie- się urodził t, j. 


w Szestakówce pod Brześciem Litew- 
skim, drugą w ścianie szkoły w Świ- 
słoczy, gdzie pobierał nauki gimna- 
zjalne, a krzyż postawić w Horkach, 
gdzie w r. 1863 rozpoczął walkę z 
Moskalami. 


Ponieważ przekazanie następnym 
pokoleniom takich wiekopomnych pa- 
miątek narodowych odpowiada czci, 
jaką żywi cały naród polski dla bo- 
haterskiego męczennika sprawy ojczy- 
stej, tuszymy sobie, że wszyscy patrjo- 
ci przyczynią się chętnie swemi ofia- 
rami do urzeczywistnienia tego pro- 
jektu. 

W tym celu postanowiliśmy w 


każdym mieście, gdzie jest większa 
liczba wiernych idei Traugutta uczeste 
ników powstania 1863 roku zawiązać 
komitety lokalne dla zebrania fundu- 
szu na wykonanie tych pomników i 
dla zachęcenia rodaków do licznego 
zebrania się na uroczystość ich od- 
słonięcia. 

Na czele Komitetu Głównego sta- 
nął p' Marjan Dubiecki, a niżej pod- 
pisani członkowie tego Komitetu zaj- 
mą się wytwarzaniem komitetów lo» 
kalnych. 

Otiary na cel powyższy winny 
być przesyłane na konto, otworzone 
w Polskim Banku Handlowym. w 
Warszawie; lub wpłacane do Centra. 
li tego Banku w. Poznaniu. oraz do 
następujących oddziałów: w Bielsku 
na Śląsku, Borysławiu, Chojnicach, 
Drohobyczu, Gnieźnie, Inowrocławiu, 
Jarosławiu, Katowicach, Kowlu, Kra- 
kowie, Królewskiej Hucie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Nowym - Sączu, Prze- 
myślu, Sanoku, S.anisławowie i Wilnie. 

Warszawa, da. 14 stycznia 1924 r. 

I A. Święcjóki, Prezes Stow. 
Weteranów 63 roku w Warszawie, 
Leon Syroczyński, prezes Stow. We» 
teranów we Lwowie, S. Krzyżanow- 
ski, prezes Tow. Weteranów w Kra- 
kowie, Fr. Kępkiewicz, del. Stow. 
Weteranów Poznaniu, W. Wasilew- 
ski, prezes Stow. Weteranów w Wilnie. 
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Klub inteligencji 


Z inicjatywy grona osób powstał 
w Warszawie Klub inteligencji chrze 
ścijańskiej. 

Klub, będący organizacją bezpar- 
tyjną poświęcony wymianie myśli, 
oraz oświetlaniu palących zagadnień 
pclitycznych, społecznych i gospodar- 
czych ze stanowiska idei chrześcijań- 
skiej. Na zebraniu organizacyjnem, 
odbytem w d. 23 stycznia r. b. wy- 
brano zarząd w osobie prezesa posła 
T. Blażejewicza, oraz viceprezesów: 
b. ministra senatora Smólskiego, ks. 
prof. Szmigielskiego i adw. Stanisława 
Janczewskiego. 

Na dwóch kolejnych zebraniach 
Klubu wygłosili reteraty p. poseł W. 
Bitner i dr. J] Zawadzki. Na najbliż- 
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Dgtaszajeie się w „ołowie Kujawskiem” 


ji chrześcijańskiej. 


szem posiedzeniu Klubu, już od- 
bytem w dniu 20 bm. o godz. 8 wie- 
czorem, w lokalu Stow. młodz. akade- 
mickiej „Odrodzenie”, Krak. -Przedm, 
7 m. 15-a, referat, poświęcony sprawie 
naprawy skarbu wygłosił p. adw. 
Stanisław Janczewski. 

Do powyższego dodać tylko na- 
leży, iż dobrzeby było i Włocławkowi 
pójść za przykładem Warszawy. Po- 
dobna placówka chrześcijańskiej inte- 
ligencji jest wprost krzyczącą koniecz- 
nością normalnego naszego życia. 

Potrzeba i nam skupienia inteli- 
gencji chrześcijańskiej na wzór poznań- 
skiego, gdzie niema miejscowości bez 
podobnych klubów, związków czy 
stowarzyszeń. 


Z KRAJU. 


Akcia na rzecz Banku Polskie- i 


go w Toruniu. W sobotę 16 b.m. 
odbyło się w Toruniu z inicjatywy p. 
dyrekrera Junka zebranie w celu na- 
radzenia się nad sposobem propagan- 
dy zapisów na akcje Banku Polskie- 
go. P. dvr Junk zaznajomił zebra- 
nych przedstawicieli banków, handlu, 
przemysłu, prasy tak ze statutem Ban- 
ku jak i ze sposobem dokonywania 
subskrypcji oraz zwrócił uwagę na 
konieczność uświadomienia jak naj- 
szerszego ogółu o znaczeniu Banku 


Polskiegi dla sanacji waluty, by spc- 


łeczeństwo we własnym interesie wzię- 
ło udział w subskrypcji, 


W dyskusii omawiano zwłaszcza i 
Mały dotychczas 


sposób subbkrypcji. 
udział subskrybentów tłomaczy się 
tem, że wielu nie posiada walut cb- 
csch a banki dotąd nie były upraw- 
nione do sprzedaży walut na subskyrb- 
cię. Jak wiadomo w ostatnich dniach 
przepis ten zmieniono; subskrybenci 
drobni, zapisujiący do Io akcyj będą 
mogli w bankach dewizowych naby- 
wać za marki polskie walutę obcą z 
tem zastrzeżeniem, że nie będzie ona 
wydana nabywcą lecz bezpośrednio 
przekazaną na subskrybcję akcyj. 

Przedstawiciele banków wyrazili 
przytem gotowość sprzedawania sub- 
skrybentom walut ściśle według kur- 
su giełdowego, bez jakiejkolwiek pro- 
wizji. Obecnie więc każdy ma moż- 
ność subskrybowania akcyj za marki 
polskie. 

W celu ożywienia propagandy 
postanowiono zwołać zebranie w czwar- 
tek 21 b. m. o godz. 6-ej po poł. w 
sali Radv Miejskiej, na którem zawią- 
zany zostanie Pomorski Komitet Pro- 
pagandy subskrybcji akcyj Banku Pol- 
skiego. 


Podatek kawalerski. Radzie 
miejskiej złożyno petycję, proponują 


cą wprowadzenie „podatku kawaler- ` 
skiego”, który byłby ściągany od lu- . 


dzi bezżennych, przekraczających 25-ty 
rok życia. 

„Kto nie chce stwarzać rodziny — 
piszą projektodawcy — aby państwu 
przysparzać obywateli, ten działa na 
je; o szkodę, przeważnie marnotrawiąc 
pieniądze, Dlatego będzie słusznem 
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WŁOCŁAWEK 


„KATEPEHA” 


KUJAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 
SP. Z OGR. ODP. 
NOWY RYNEK 20 (koło Victorji) 


ADRES TELEGRAFICZNY: 


Poleca po cenach konkurencyjnych: 


TELEFON 160 
„KATEPEHA” 


SPRZEDAŻ WAGONOWA. 
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Węgiel Dąbrowiecki KREDYT 
Węgiel i koks Górnośląski 
Wapno Kieleckie ETERNIT 


ŁOŻYSKA KULKOWE „RIEBEGO”. 
NARZĘDZIA WARSZTATOWE. 
GAŚNICE „DELFIN PIANOWY” Dra |. Zielińskiego. 


"'WMOROSWM ZWG3ZUdS 


5 
7 
- 


BA) 


Odczyt inż. Michała Bohatyrewa. 


Z inicjatywy Sekcji propagandy 
«Ligi obrony powietrznej 1 przeciw- 
gazowej państaa« znany prelegent, 
inż.-pilot Michał Bohatyrew wygłosił 
onegdaj wieczorem w kinie »Sfinks« 
bardzo interesujący odczyt p.t. » Flota 
powietrzna i jej znaczenie dla obrony 
krajuc, 

Mówca w barwnych słowach scha- 
rakteryzował nikłe początki lotnictwa 
przed laty kilkunasty i jego wspaniały 
rozwój podczas wielkiej wojny po- 
wszechnej (1914 —1919), kiedy mocar- 
stwa wyprowadzały tys'ące aeroplanów 
do boju. Przedstawiwszy szereg bitew 
na zachodnim, francusk m teatrze 
wojny, kiedy to nieraz atak latawców 
faktycznie przeważał szalę zwycięstwa, 
prelegent omówił znaczenie balonów 


; Ra uwięzi, sterowców i wreszcze aero- 


i sprawiedliwem, ustanowienie takiego ` 


podatku“. 

Wnioskodawcy są zdania, że pro- 
jekt takiego podatku całe społeczeń- 
stwo przyjmie z uznaniem. 

O projekcie tym komisje radziec- 
kie jeszcze się nie wypowiedziały. 
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STANISŁAW JANUSZ. 


LUTER 


prezydentem Polski. 
diz" 5 


Oklaski przerwał pan marszałek 
Senatu, zwracając się do pana Kazi- 
mierza z żądaniem, by się wytłumaczył 
przed policją w Suchej, dlaczego nie 
zapłacił biletu elektrycznej kolejki do 
Czarnego Stawu. 

— Kiedy tam, panie marszałku, 
kolejki żadnej niema, bronił się os- 
karżony. 

— Ale ja panu mówię, że jest, i 
sprawa załatwiona. Zapłacisz pan 
bilet i karę, 

W. usiłowaniach daremnej obrazy 
zbudził się i słyszy gwar ożywiony i 
hałaśliwy za oknami wagonu. Pociąg 
za chwilę miał ruszyć z Suchej. 

— Panie Konduktorze! — wołał 
jakiś zrozpaczony głos na peronie.— 
Gdzież ja tu mam wsiąść?! Wszyst- 
ko literalnie zapchanel... 

— Crekaj pan, czekaj... 

— Do stu piorr... ... na co mam 
czekać? 

— Jak pan zostaniesz ministrem 
kolei, będziesz miał osobny pociąg. 

Ruszyli, i par Kazimierz już się 
przykładał znów do poduszki, gdy 
we drzwiach przedziału nieznacznie 
poruszył się zatrzask i, poprzedzona 
lampką elektryczną, ukazała się w nich 
głowa kc nduktora. 

— Bardzo przepraszam, — rzekł, 
widząc, że pan Kazimierz nie śpi, — 


planów, kfóre znów dzielą się na trzy 
kateg rje: myśliwskie, niszczycielskie 
i obserwacyjne. 

Mówca zwrócił potem uwagę na 
zbroienia powietrzne wiela państw, 
jak Franci, Anglji, Ameryki, gdzie 
całe spcleczeństwo popiera gorąco 
usiłowania rządu, podczas gdy w Pol- 
sce brak jesz: ze zrozumienia i popar- 
cia dla tej, tak ważnej sprawy, Nie 
możemy się tłumaczyć niezamożnością, 
brakiem pieniędzy i t. p., bo, naprzy- 


ale czyby pan nie był łaskaw przy- 
jąć do swego coupe dwóch panów? 
Wycieczka akademicka zajęła nam 
dwa wagony i ci panowie nie mają 
nigdzie pomieszczenia... 

— Ależ owszem, proszę! 

— Najuprzeimiej dziękujem! — 
rozległy się chórem dwa męskie gło- 
sy interezowanych, którzy czek+li na 
odpowiedź poza plecargj konduktora, 

I w chailę później dwaj młodzi 
ludzie w ubiorach skautów znależli 
się w przedziale i, zatrzasnąwszy za 
sobą drzwi, składali na szaraga h 
podróżne swe plecaki. Świeżość i 
ostry posm k mrożnego powietrza 
weszły z nimi, Na dwcrze padał wi 
docznie śnieg. gdyż na burkach po- 
dróżnych pan kazimierz dojrzał pół- 
okiem jego ślady 

— Witam panów! — mówił do 
nich zaspanym głosem — Przepra- 
szam. że jak niedźwiedź z legowiska 
i bez ceremonii, ale u mnie jest>K n- 
stytucja«.. .„Proszę się mną mic a 
nic nie krępow+ć .. Ja bedę spał albo 
nie spał, a panowie mają zupeliną 
swobodę ruchów... Wolność słowa i 
druku.. Tslko z zastrzeżeniem prawa 
własnoś i, wbrew systemowi obywa- 
watela Marksa... 

Po takiem »expc sćre, godnem nej- 
lepszej teki. mówca, sapiąc »konsty- 
tucyjnie<, odwrócił się do ś ianv, a 
w przedzial- zapanowała m'mow:laa 
wesołość, Humor czyni wyłomy tam, 
gdzie tysiące armat nie pomogą. 
Przedewszystkiem w jednej chwili 
zburzyć p trafi mur chiński ni_do- 
wierzenia i z przygodnych towarzy- 


kład, w takiej Warszawie przegrano 
w totalizatora na wyścigach 100 miljar- 
dów marek! 

Gorącym apelem do zebranych, 
ażeby poparli p lskie lotnictwo, za- 
pisując się na członków »Ligi< ze 
składką pół złotego miesięcznie, za- 
kończył inż. M. Bohatyrew swój nad 
zwyczaj zajmujący odczyt — nagro- 
dzony burzą długo niemilknących o- 
klasków. 

Należy dodać, że sala kina, zarów- 
no krzesła, jak galerja, była przepeł: 
niona. Odczyt wygłoszony był z pa- 
mięci i to z niezwykłą swadą, pomimo 
trafiających się usterek ięzykowych. 
Znać było, że mówi człowiek, który 
umiłował ideę lotnictwa polskiego i tej 
idei służy. 

Znaczenie odczytu podnosi jeszcze 
to, że ilustrowany był pokazami {il- 
mowemi. Widzieliśmy więc różnego 
rodzaju balony i latawce w hangarach 
i na pozycji, celowanie do aeroplanów, 
katastrofę lotniczą, wreszcie popisy 
raszych lotników na polu Mokotow- 
skiem w Warszawie. 

»Lidze obrony powietrznej< za u- 
rządzenie tak 'nteresuiącej prelekcji 
należy się szczere uznanie. 


Polonus. 


szów podróży stworzyć dobrych zna- 
jemvch. 

Dwai młodzi ludzie dozneli tego 
na sobie. Bezceremonjelność »pana 
d mu« i miły, zaspanv humo, z ja- 
kim ich powitał, usposobiły ich do 
niego nader sympatycznie. Raz jesz- 
cze, tym razem wesoło, wyrazili mu 
za grzeczność swe podziękowanie, 
którego wysłuchał z jego strony czub 
i koniec nosa, widocznej z pod fal- 
dów poduszki i wzorzystego koca 
Poczem swobodnie zajęli się sobą. 

— No i jak, Tadek? Będziesz 
drzemał? Bo mnie to na'uroczystsze 
wykopyrtnięcie się sanek do parowu 
(Człe szczeście, że nas nie przygnio- 
th!) zupełnie wybło ze snu. [estem 
teraz w »transie« wygadywania na 
nasze kulturalne stosunki! 

Tak mówił młodszy z wyglądu, 
brunet o bystrem zdecydowanem wej- 
rzeniu, uśmiechniętem oku. : 

— Nie chce się i mnie spać, bo 
spałem do południa — odparł tam- 
ten. Ale co do wypadku z sankami, 
istotnie... Przysłowiowe polskie mosty 
i sarmackie drogi: A wiesz, Ludziu, 
ce? 

— Co takiego? 

— Nie moge nigdy dość odżało- 
wać jednego faktu 

— Mianowicie? 

— Ze teorja darwinizmu nie jest 
zasadniczo prawdziwa... 

Naprzekór zape«n eniu, gadasz 
jak przez sen. Coż to ma d' rzeczy, 
Tadek? 

— Bo» wyobraź sobie, coby to 
była za wygoca w P. lscel Istoty niż- 
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Wybrał J. R. 


Wszelkie przemiany społeczne, jesli 
mają być doniosłe i wielkie, muszą Się 
poczynać od reformy dusz ludzkich, — 
inaczej będą tylko mechanicznem prze- 
mieszaniem wartosc: lub przywilejów. 

Sienkiewicz. 


Załamiecie próżne ręce 

W strasznej głodu męce — 
Bez mułości, bez zapału, 
Bez czci ideału! 


Konopnicka. 
ZZ 


Ze świata. 


Biskup polski 
wśród robotników we Francji. 
Ks. Biskup podlaski Przeździecki 
bawił przez kilka dni we Francji, 
Oprowadzony przez rektora Misji 
Polskiej ks. Szymbora, odwiedził ks. 
Biskup Cambrai, Aubry, Vaziers, Lal- 
laing, wszędzie witany entuzjastycznie 

przez robotnków polskich. 


Dziesięcio - godzinny dzień pracy 
w Niemczech. 

w. związku z oddawna omawia- 
nym 1 stopniowo w poszczególnych 
d rzedsiębiorstwach wprowadzanym 
Z jesięciogodzinnym dniem roboezym 
w Niemczech dowiadujemy się, że 
Wschodnio-pruski związek pracodaw- 
ców uchwalił wprowadzenie od dnia 
2 lutego r. b. Io-godzinnego dnia 
pracy we wszystkich zakładach prze- 
mysłowych. Jest to, jak nas informują, 
początek zbiorowych uchwał tego 
rodzaju, bowiem sporadyczne tego 
rodzaju wypadki wywoływały ostre 
zatargi. 

Największy kościół. 

W Chicago budowany jest „naj- 
większy“ hotel na świecie, Nowy Jork 
zaś ma otrzymać „największy* ko- 
Śściół. 

Biskup nowojorski, Manning, otwo- 
rzył właśnie listę składek na zebranie 
funduszu piętnastu milionów dolarów, 
aby wybudować za tę sumę katedrę 
pod wezwaniem św. Jana. 

Nowa ta Świątynia ma być dwa 
razy większa, niż słynna katedra św. 
Pawła w Londynie. Koszt budowy 
samej tylko głównej nawy ma wyno- 
sić pięć miljonów dolarów. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


O O AAAA 


szego Świata, mówi darwinizm, prze- 
chodzą w gatunki wyższe, gatunkom 
w miarę potrzeb przybywają nowe 
organa... Ot tak same ze siebie, z 
własnego tylko domysłu. Otóż gdyby 
to mogło być prawdą, mówię ci, cu- 
da formalne cuda dziaćby się poczę- 
ły na każdym kroku w najjaśniejszej 
Rzpiltej polskiej... Polne drogi prze- 
ch dziłyby w gościńce, gościńce w 
bite szosy, szosy w koleje żelazne. 
Przydrożne parowy zaopatrzyłyby się 
w dobre mosty i poręcze... Błoto dróg 
i zaułków żydowskich po miastach 
i miasteczkach zatęskniły niewątpli- 
wie za stadium rozwojowem wyższem 
i zamieniłyby się z własnego domy- 
słu na róże najwspanialszych ogro- 
dów.. Pokrzywy i łopiany, rosnące 
po opłatkach, rozwinęłyby skrzydła 
do lotu, jako skowronki lub orły, al- 
bo nawet jako aeroplany wojenne... 
Tarnina rodz'łahy melony, z ostu — 
wbrew zapewnieniom ewangelii — 
zbieralibyśmy słodkie figi... Ach ten 
Darwin! Zrobił nam ślinkę na to 
wszystko i umarł... I nie żal ci, Lu- 
dek, świętej pamięci nieboszczyka, po 
takiem fiasku? 

Skończył i rozsiadł się wygodnie 
na kanapie, mierząc towarzysza Íi- 
glarnem wejrzeniem. 

— Ech! żachnął się pierwszy. Je- 
steś nieodrodnym svnem słowiańskie- 
go szczepu  Dziedziczysz bałamutne 
jego uzdolnienie do brząkania w ba- 
łabaikę i prawitnia starych baśni! Ja 
tąk samo myślę, ale lubię to, co myś- 
lẹ, wypowiadać poprostu, jędrnie... 


(d. c. n. 
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Co niesie dzień? 


Deis: Piotr Damian b. w + niezamożnym uczniom korzystania ze 

PUEN dr. Marta p, Rom. p. skarbnicy wiedzy. Więc tez młodzież 

duo: Mięsopustna. Ser- | żadą od was pomocy, którą wy ofia- 

ga | rować musicie, bo wszak młodzież 

Wschód słońca o g. 7.5 | nasza jest przyszłością i siłą narodu! 

Zachód o g. 5.24 | W tych dniach uczniowie klas wyż- 

Wsch. księżyca o g. 9.6 | szych gimn. Dlugosza urządzają loterję 

SOBOTA] zachód o g. 821 dowe, s której całkowity dochód 
ë 
t 


przeznaczony jest na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów, Od dnia 26 b. 
m. rozpoczyna się zbiórka fantów. 
Ze szczególnym apelem zwracamy się 


Spostrzeżenia Stacii Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


«Z E) M Sa Kierunek i do Was, Panowie Kupcy i Przemy- 
SNIS oN 52 £ ZA) > ED . 

ESEE A KKESRE szybkość słowcy, abyście i tym razem pośpie- 

>| 5 EENIGE na wiatru szyli z czynnem poparciem szlachet- 
a 5/8 aR SgS CH w mtr/sek. nych usiłowań młodzieży. 

21|21| 526 | —04 | 10 | E—?2 Grzywny w złotych po skich. 

~ Stosownie do rozporządzenia Rady 

22| 7| 45,0 | Sro | 10 | E — 6 Ministrów wymierza się od dni kilku 


grzywny w złotych polskich. W myśl 

nowych przepisów osoby przekraczą- 
i ce cenniki podlegaią grzywnie do Io 

tys. zł. polskich. Przekrc czenia regu- 

laminu targowego karane hędą grzyw- 
; nami w wysokości dotychczasowych 
stawek markowych. 


22 | 18 | 47,6 | —0,8 | 10x | w—2 


W dniu 21 lutego najwyższa tempe- 
ratura wynosiła —0,09, najniższa— 14,29. 
Snieg: 4 cm. 


cyinego na dzień 23 lutego r. b. i 
wynosi 1.800.000 mk. 


Z giełdy d. 22.2: 


Wyrmiana pożyczki złotej. Jak 
; to już zaznaczyliśmy, posiadacze ob 
i ligacji pożyczki złotej z roku 1922, 
! będą mogli zamienić ją na pożyczkę 


$ 
f 
Kurs franka złotego waloryza- i 
$ 


Dolar 9.200.000 | I $ 
Funt angielski 39.700.000 | kolejową, która będzie oprocentowaną 
Frank szwajcarski 1.593 000 | A IO procent. Przytem trzeba zaz- 
Frank francuski 382.000 | naczyć, że frank szwajcarski, na któ- 
Frank belgijski 318.800 , TYm Oparta jest pożyczka zlota, bę- 
Liry włoskie 399.500 | dzie po kursie nominalnym przyjmo- 
Korony czeskie 265.500 | wany za frank złoty nowej pożyczki. 
Korony austrjackie (100) 129 Waloryzacja podatków samo- 


4*/5 poż. premi. 800.000., 8%/, poż. 
złota 13.500.000, 60/, poż. serja II A. 


i 
rządowych. Wyszło rozporządzenie 
1.350.000, 6*/, poż. dol. 5.800.000. | 
| 
| 


już wprowadzające z mocą ostatecz- 
ną od dnia I stycznia r. b. zasadę 
waloryzacji podatków i opłat, pobie- 
ranvch przez samorząd. 

Wszelkie kwoty markowe ulegają 
przerachowaniu na franki złote we- 
_ dług stosunku I fr. zł. równy 26 tys. 


* 99.. mk, 


Z Sdu Okręgowego. W dniu 

19 lutego rb. w sądzie okręgowym 
rozpatrywaną bvła sprawą karna II 
osób, w tem aż 7 kobiet, oskarżo- 
nvch o kradzież której dokonano w 
siertniu 1923 r. u właściciela goto- 
wvch ubrań Witkowskiego (żyda) przy 
ul. 3-go Maja róg Cyganki. Przewod- 
niczył sędzia Zdornwienko. Oskar 
żal podprokurator Kawczak, obronę 
stanowili pp. adwokat Edmund Mar- 
nik i obrońcy sądowi Jan Tomaszew- 
ski i Szreter. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Kwiatkowska Józefa i Fajer- 
kowska Stanisława, oskarżeni o kra- 
dzież: Gałązka, Szuwalski, |abłczyń- 
ski, Różańska Stanisława. Witkowska 
Ewa, Markowska, Różańska, Krzemiń 
| ska i Żlachowska Władysława, os. 
karżeni o paserstwo. Po przesłucha- 
niu szeregu świądków, podprokurato- 
,ra i obony, sąd wvdał wyrok, skazu- 
jący Kwiatkowskiego Józefa na I rok 
więzienia i Faierkowska na 6 miesięcy, 
oboigu i zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. Pozostałych uniewinniono. 


Stan Zdrowia. Za czas od Iro 
do 16 lutego r. b. stwierdzano w po- 
wiecie włocławskim następujące przy: 
padki chorób zakaźnych: 

We Włocławku: 1 przypadek pło- 
nicy. 

Prac» w fabrykach tylko 3 dni! 
Fabryki faiansowe i metalurgiczne we 
Włocławku zredukowały pracę do 3 
dni w tygodniu. 


Wieczorek u pracowników 
drukarskich W dniu dzisiejszym 
Związek Drukarzy urządza w klubie 
N. P. R. wieczorek taneczny dla człon- 
ków i zaproszonych gości. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 


„Wesele Fonsia*. W najbliższą 
niedzielę to jest 24 b. m. na scenie 
teatru „Polonja“ ukaże się wesoła 
krotochwila Ruszkowskiego w 3 a- 
ktach, Wesele Fonsia, wystawiane 
przez Koło Dramatyczne przy Chrz. 
Zw. Zaw. przy współudziale członków 
Sekcji Dramatycznej „Spójnia*. 

Jedną z najważniejszych ról to jest 
Mrozika wykona benefisant p. Jaśkie- 
wicz. Również współudział w » We- 
selu Fonsia< zaofiarowała się p. Jaś- 
kiewiczowa. 

Inne role są obsadzone, przez naj- 
zdolniejszych członków Koła Dram. 
przy Ch. Z. Z. i Sekcji Dram. »Spój- 
niac. 


W sprawie służby wojskowej. 
Ministerstwo spraw wojskowych ko- 
munikuje, że w ostatnich czasach co- 
raz Częściej zgłaszają się osoby cywil- 
ne po informacje, wzgl. nadsyłają po- 
dania w sprawach, dotyczących służ- 
by wojskowej, bezpośrednio do de- 
partamentu I M. S. Wojsk. Powoduje 
to olbrzymią korespondencję i obcią- 
żenie min. spraw wojskowych pracą 
w tej instytucji niewłaściwą. 

Celem zapobieżenia na przyszłość 
temu zjawisku i uchronieniu ludnoś- 
ci od ewent. straty, wzgl. zwłoki w 
załatwieniu sprawy, zawiadamia się, 
że urzędami udzielającymi informacji 
w sprawach służby wojskowej, są w 
pierwszym rzędzie powiatowe komen- 
dy uzupełnień, do których winny się 
zwracać osobiście lub pisemnie wszyst- 
kie osoby cywilne, bez względu na 
swój zawód lub funkcje. 


Z rozmów dzisielszych. Pan 
Onufry. — Brr.. jak zimno! Ale 
też, panie Filipie, zima się walil Co 
śniegu — skaranie Boże, czy co? 
Niech słońce to wszystko stopi, a 
Wisła puści lodv, powódź we Włoc- 
ławku nieunikniona, tembardziej, jak 
słyszę, nic się przeciw powodzi nie 
szykuje, żadnego bezpieczeństwa. 

Pan Filip. Dużo śniegu... hm... 
panie Onufry, przecież dziś przeży- 
wamy okres waloryzacii.. 

Pan Onufry. (do żywego poru- 
szony) Dużo śniegu... dużo Śniegu .. 
waloryzacja... gdybyż to przez tydzień 
padał... no jeszcze. Ale tu panie Fi- 
lipie, już trzeci miesiąc śnieg wali a 
wali i tak bez końca. Czasy marne 
— tego już za długo... 


Loterja na wpisy. Stan obecny 
naszego kraju jest niezmiernie ciężki. 

Największy jednak kryzys przeży- | 
wają rzesze garnącej się młodzieży. I 
Zawrotne ceny pomocy naukowych, | 
wpisowe, a wreszie całe szeregi dro- 
bnych wydatków — wszystko to sta- 
wia wielu, bardzo wielu przed groż- 
nem widmem przerwania dalszego ; 
kształcenia. Taki smutny stan rzeczy 
mamy i tu, na naszym gruncie, we 
Włocławku. Więc, aby choć w częś- 
ci zapobiec temu, młodzież gimnaz- 
jum im Długosza, zwraca się z go- 
rącem apelem do waszych serc, Wło- 
cławianiel Chodzi o uprzystępnienie 
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_ Spadek drożyzny. 


do 1 lutego o 16,1 pr. i w tygodniu 
od 21 do 26 stycznia o 18,8 pr. 

Rozwijająca się nadal na rynku 
zniżka cen, objęła w tyg. sprawozd. 
prawie wszystkie artykuły codzien- 
nego spożycia; wyjątek w ogólnej ten- 
dencji stanowiły tylko: śmietana (plus 
7,9 pr.), jaja (plus 5,5 pr.) i częściowo 
warzywa. 

W szeregu zniżek najsilniejszą za- 
znaczyły się dla mąki (żytnia pytlowa 
minus 20,9 pr.), chleba (razowy mi- 
nus [2.4 pr.), kasz (pęczak minus 9,2 
pr.), słoniny (solona minus 11,8 pr.), 
kolonialnym (kawa minus 12,4 pr.) 
i cukru (minus 12,5 pr.). 

Koszt żywności obniżył się w tyg. 
sprawozd. od 3 do 9 b. m. w sto- 
sunku do tyg. poprz. o 6,41 (w tyg. 
poprz. plus 1,25 pr.) Jest to najsil- 
niejszs zniżka kosztów żywności, 
jaką w czasie notowania cen (od 
1921 r.) ustalono, 

Przy zmniejszonej podaży zwierząt 
na rynku (minus 9 pr.) ceny trzody 
chlewnej wykazują nadal lekką ten- 
dencię zniżkową. 


TELEGRAMY. 


Znalezienie historycz- 
nych dokumentów. 


CHARKÓW. (Rps.) Jak komuni- 
kują prasie sowieckiej z Odesy, zna- 
leziono tam szereg cennych mater- 
jałów archiwalnych, posiadających 
wielkie znaczenie historyczne i poli- 
tyczne. Prócz dokumentów, dotyczą- 
cych Besarabji, znaleziono też patenty 
i dckumenty, poczynając od 15 wieku 
do końca panowania Stanisława 
Augusta. Wśród tych dokumentów 
ma być wiele oryginałów z pieczę- 
ciami królów polskich i podpisami 
Stanisława Augusta, Kościuszki i in- 
nych polityków, a także biskupów 
polskich. 


Uchwały górników. 

KATOWICE, 22.II. (PAT). Od- 
był się tu kongres robotniczych rad 
załogowych przy udziale 200 delega- 
tów z G. Śląska i zagłębia Dąbrow- 
skiego, reprezentujących wszystkie 
organizacje zawodowe, zgrupowane 
w Zespole pracy Prezes Zespołu 
pracy, Kot, referował sprawę 8-mio 
godzinnego dnia pracy i zarobków 
robotniczych. Po ożywionej dyskusji 
uchwalono rezolucię, odrzucającą ka- 
tegorycznie propozycje przemysłow- 
ców co do przedłużenia 8-mio go- 
dzinnego dnia pracy i co do dalszego 
obniżenia płacy. Kongres upoważnił 
Zespół pracy do obmyślenia, w poro- 
zumieniu z przemysłowcami środków, 
prowadzących do podniesienia wydaj. 
ności pracy bez przedłużenia czasu 
pracy. 

Burza w sejmie kowień- 
skim. 

KOWNO. A. W. Seim kowieński 
był widownią ostrych zajść w związku 
z interpelacją frakcji socjal demokra- 
tycznej w sprawie naruszenia swobód 
obywatelskich. Przedstawiciele frakcji 
prawicowych przemawiali za odrzuce: 
niem interpelacji bez jej merytorycz- 
nego rozpatrywania. Posł nka Pur: 
jenis za wygłoszenie mowy pod adre- 
sem ministrów została wykluczona 
na jedno posiedzenie z sejmu. Przed- 
stawiciel frakcji polskiej Łutyk oświad- 
czył, że frakcja polska powstrzyma 
się od głosowania. Interpelcja zo- 
stała odrzucona. 


Główny Urząd Statystyczny ko- 
munikuje, że ceny hurtowe w dalszym 
ciągu wykazują tendencię zniżkowe. 

W ciągu tygodnia od dn. 4 do 9 
lutego (włącznie) wskaźnik cen hur- 
towych, obliczony na podstawie cen 
24 towarów w porównaniu z poprze- 
dzającym tygodniem (od 28 stycznia 
do 1 lutego włącznie) wykazał 8,4 
proc. zniżki, a mianowicie w wymie- 
nionym tygodniu lutego w stosunku 
do podstawy z roku 1914, którą przy- 
jęto = I wskażnik wynosił 2.410.880, 
gdy w cstatnim tvgodniu stycznia 
tenże wskaźnik wynosił 2633.078. 
Wogóle w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni zniżki, w porównaniu z okre- 
sam poprzedrim (od 21 do 26 stycz- 
nia) zniżka wynosi I4 proc. 

Obliczając ceny w żłocie na pod- 
stawie przeciętnych kursów dolara 
i przyjmując rok 1914=1I00, wskaźnik 
cen hurtowych, wyrażony w złocie, 
wynosił w tygodniu od 4 do 9 lutego 
110,2 t. j ceny w złocie były wyższe 
od poziomu przedwojennego o 10,2 
proc. gdy w tygodniu od 28 stycznia 


Pan Filip Zadługo, kotku, za- 
długo... przecież nareszcie mamy sta- 
bilizację, Dziękować Bogul 


Jarmark w Nieszawie odbędzie 
się w dniu 26 b. m. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Skrzvpce do odebrania. W ko- 
misariacie policii ul. Kościuszki Nr. 5 
są do odebrania skrzypce z futerałem, 
szpicruta, po udowodnieniu można 
odebrać, 


Kradzież walizki. Mirkowkiemu 
Feliksowi zam. przy ul. kaliskiej 2 
została skradziona walizka z rzecza- 
mi przez zawodowego złodzieja Sztol- 
pe. Sprawkę natychmiast ujęto. Wa- 
lizkę zwrócono poszkodowanemu. 


Za pozostawienie konia bez 
dozoru. Alińskiego Józeia policia 
pociągnęła do odpowiedzialności są- 
dowej za pozostawienie konia na uli- 
cy bez dozoru. 


Za opilstwo. 
na zam. przy ul. Szpichlernei Nr. 5 
pociągnieto do odpawiedzialości za 

zakłócenie spokoju publicznego io | 
pilstwo, 


Jagodzińskiego Ja- 


Zezwierzęcenie. Italje Abrama 
pociągnięto do nodpowiedzialności są- 
dowej za bicie koni, które nie mogły 
przeciągnąć wozu naładowanego. 


Kradzież świniaka. Kudlińskie- 
mu Piotrowi zam. przv ul. Przed- 
miejskiej nr. 2 skradzidno świniaka 
wartości 50 milionów mk. 


Przyłapanie na kradzieży. Ja- 
błońską Wandę mieszkankę m. Ło- 
dzi w dniu wczoraiszym podczas targu 
przyłapano na kradzieży pieniędzy. Ja- 
błońską osadzono w wiezieniu. 

— Dołęgowskiego Antoningo po- 
licja przytrzymała na kradzieży szczap. 


Kradzież bielizny _Małeckiei 
Marii zam. przy ul Zduńskiej nr. 10 
w dniu wczorajszym sk adzioną różną 
bieliznę wariości 250 milionów mk. 


Do odebrania. W Komisariacie 
Policii jest do odebrani»* 12 czapek 
i jeden kapelusz jako łup pochodzący 
z kradzieży jarmarcznei. 


. L4 
Dla Rolników. 
RECE OSC ZORG RĘCE WEZ 
Z. Oiszański. 
Rady praktyczne dla kupujących ke- 
nie. Wyd. Il. 

Jak leczyć konia kulawego. Wyd. II. 
Pomoc w chorobach zwierząt. Wyd. II. 
Zapobiegania chorobom inwentarza. 


Do nabycia 


w Księgarni Powszechnej we Włocławku 
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SŁOWO KU 


Sprawy polskie w Gdań- 
sku. 


GDAŃSK, 22 II. (Aj. Wschodnia). 
Odbyło się zebranie Zjednoczenia 
kupców i przemysłowców polskich 
w Gdańsku. Głównym tematem dy- 
skusji była sprawa przystąpienia Zje- 
dnoczenia do gdańsko-polskiej służby 
hańdlowej. Sprawę referował p. Ko- 
chański, przedstawiając cel i zadania 
organizacji „Danziger Polnische Han- 
delsdienst*, której powstanie przy- 
czyni się — zdaniem referenta — do 
zadzierzgnięcia i wzmocnienia kon- 
taktu gospodarczego Gdańska z Pol- 
ską. Po ożywionej dyskusji, podczas 
której niektórzy mówcy wystąpili z za- 
rzutem, że przystąpienie Zjednoczenia 
do gdańsko-polskiej służby handlowej 
będzie raczej szkodliwe dla miejsco- 
wego przemysłu polskiego, poddano 
pod głosowanie wniosek dr. Kręc- 
kiego, aby Zjednoczenie przystąpiło 
do Gdańsko-polskiej służby handlowej. 
W tajnem głosowaniu wniosek ten 
przyjęto 25 głosami przeciwko 9. 
W ten sposób Zjednoczenie kupców 
i przemysłowców przystąpiło do orga- 
nizacji, zapewniając jej szersze pod- 
stawy działalności. 


Wykrycie spisku antyse- 
wieckiego. 


REWEL, 22.11. (Russpress). Jak 
donoszą z Petersburga, tamtejsze wła- 
dze sowieckie wykryły rozgałęzioną 
erganizacię przeciwiewolucyjną, która 
prowadziła czynną agitację przeciw- 
sowiecką wśród załogi i komuniko- 
wała się stale z emigracją. Organi- 
zacja nosila nazwę „Związku wyzwo- 
lenia ojczyzny* i posiadała liczne 
fije w miastach prowincjonalnych. 
Wykrycie orgenizącji nastąpiło wsku- 
tek prowokacji GPU, który przysłał 
swego ajenta, zaopatrzywszy go w pod- 
robione legitymacje delegata jednego 
z garnizonów prowincjonalnych. Orga- 
nizacja przygotowywała powstanie 
wojskowe na koniec lutego, gdy miały 
jednocześnie wystąpić załogi Peters- 
burga i jego okolic, Kronsztatu, 
Pskowa, Ługi it. d. Prasa sowiecka 
komunikuje również o wykryciu ana- 
logicznych organizacji w Wołogdzie 
i innych miastach połnocnej Rosji. 


Spadek franka manew- 
rem niemieckim. 


WASZYNGTON, 22.11. (Pat, P.R.) ' 


Belgijskie przesilenie 
finansowe. 


»New - York Times« i » Wall - Street ; 
Journale stwierdzają w swych arty- | 
kułach, że spadek franka przypisać 
BRUKSELA, 22. II. (Pat.) Prze- 
mawiając w izbie deputowanych, Theu- 
nis wskazał olbrzymi wysiłek ekono- 
miczny narodu belgijskiego i stwier- 
dził, że kryzys finansowy jest abso- 
lutnie nieusprawiedliwiony. Byłoby 
niedorzecznem twierdzić, że frank 
może stoczyć się po tej pochyłości, 
co marka. Niemcy — mówił premier 
belgijski — winni nam są jeszcze 
8,500 miljonów. Celem szybszego 
rozwiązania sprawy Belgja zmniejszy- | 
laby swoje pretensje do 5 miljardów. 
Budżet zwyczajny na rok 1924-ty jest 
zrównoważony, mówił premier. Dla 
pokrycia wydatków t. zw. zwrotnych 
rząd zwróci się do krajów z wezwa- , 
niem o poniesienie tymczasowej ofia- | 
ry, lecz nie zgodzi się na całkowite | 


należy manewrom niemieckim. 
zwolnienie Niemiec od zobowiązań. į 
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Ogłaszajcie się w 


Spadek franka manew- 
rem niemieckim. 
WASZYNGTON, 22. II. PAT. PR. 
»New-York« »Temis«< i » Wall Street« 
»Journal< stwierdzają w swych arty: 
kułach, że spadek franka przypisać 
należy manewrom niemieckim. 


Straik robotników por- 
towych w Angliji. 


LONDYN, 22.II. (P.A,T.) Według 
ogłoszonego o godz. 2-ej w nocy ko- 
munikatu urzędowego, tekst układu, 
zawartego między przedstawicielami 
robotników i pracodawców, poddany 
będzie jeszcze rozważeniu przez kon- 
ferencję delegatów obu stron, która 
zbierze się w ministerjum pracy. W 
zależności od zatwierdzenia układu 
przez tę konferencję, praca ma się 
rozpocząć we wszystkich portach na- 
tychmiast po wydaniu odpowiednich 
zarządzeń. 
WIEDEŃ, 22.11. PAT »Neue Freie 
Presse< donosi z Londynu: Wyniki 
badań sądu polubowego, któremu po- 
wierzono zbadanie przyczyn wybuchu 
strajku robotników dokowych, były 
tak niepomyślne dla przeds ębiorców, 
iż zebrali się oni wieczorom na na- 
radę i uczynili strajkującym roborni- 
kom nowe propozycje. Według orze- 
czenia sądu polubowego, winę wy- 
buchu strajku ponoszą przedsiębiorcy. 
PARYŻ, 221I. P.A.T. Z Londynu 
donoszą urzędow. , że strajk robotni- 
ków w dokach jest zakończony. 


Zapytania do Mac Do- 
nalda. 

LONDYN. (AW.) Dzisiejsze pc- 
siedzenie parlamentu upłynęło wśród 
ciągłych zapytywań, które konserwa- 
tyści i liberalni posłowie wystos 'wy* 
wali pod adresem rządu. Mac Do- 
nald kilkakrotnie zabierał głos w spra- 
wach rosyjskich i meksykańskich o- 
raz zaprzeczał ponownie pogłosce o 
związku stronnictwa pracy z między- 
narodowemi organizacjami robotników, 
Zaprzeczył również pogłoskom, jako- 
by rząd projektował radyka.ną refor- 
mę Izby lordów. 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE] 


handlowe i biurowe, for- ©) wizytowe, tabele, sprawó- 
wykonuje szybko i dokładnie 


Drukarnia Diecezjalna 


CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 
WŁASNA INTROLIGATORNIA. 


KAROWA DALARNA AAAA LANEAN INNORARI yada ay ktora ON CUA TYLINO VETOES DAUDA = 


Pp. Kupcy! 


pamiętajcie, że reklama jest dźwignią handlu. 
SŁOWIE KUJAWSKIEM”. 


JAWSKIE 


zaproszenia ślubne, blłety 


zdania, cyrkularze i t. p. 


Telefon 26. 


KILKUWIERSZOWKI. 


X Rząd niemiecki nie zamierza 
znieść stanu wyjątkowego bez zastrze- 
żeń, lecz chce stworzyć pewien stan 
przejściowy, polegający na tem, że 
pewne zarządzenia miałyby być na- 
dal utrzymane, ale w łagodniejszej 
formie. 

X Rząd sowiecki zażądał od przed- 
stawiciela Japonji natychmiastowego 
opuszczenia terytorjum Rosji sowiec- 
kiej. Ultimatum wywołane zostało sta- 
nowiskiem jakie zajęła Japonja pod- 
czas ostatnich rokowań z Rosją. 

X Obecny rząd angielski uznał zo- 
bowiązania, przyjęte przez poprzedni 
rząd w sprawie pożyczki węgierskiej. 

X Rada ministrów przedłożyła -pı e- 
zydentowi Millerandowi do podpisu 
dekret, zakraniający uczestniczenia w 
zebraniach giełdowych cudzoziemcom, 
nie zaopatrz: nym w pozwolenia władz 
kompetentnych. 


Z listów do Redakcji. 


Po sprawdzeniu i rozpatrzeniu, 
uczynionych w Nr. 16 i 17 z dn. 19 
i 20 stycznia r. b. Słowa Kujawskiego, 
zarzutów członkowi naszego Stowa- 
rzyszenia Bvhuszowi, Zarząd Stowa* 
rzyszenia w dn 18 b. m. postanowił 
p. Bohusza wykreślić z liczby swoich 
członków, o czem czuje się w obo- 
wiązku zawiadomić Redakcję. 


Stowarzyszenie Mierniczych Polskich 
w Warszawie. 


Cuda techniki. 


W Nowym Jorku dokonano sze- 
regu prób telefonowania bez drutu, 
które wskazują na to, że będzie mo- 
żna przy pomocy telefonu bez drutu 
porozumiewać się z zasypanymi gór- 
nikami względnie nurkami, którzy w 
czasie pracy ulegli wypadkowi. Dal- 
sze próby prowadzone będą w kopal- 
niach. 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego działu 
A. sądu okreg wego we Włocławku 
w dniu 19 lutego 1924 r. wciągnięto 
nastepują 'ą firmę pod NM 1927: 

„Francis ek Nasiński* — po- 
koje umetl wane z siedzibą w Cie- 
ıh cinku, ul. T ruńsk. 20. Właść. 
Fi-nciszek Nasński, zam. tamże 


Nr. 45 (1676) 


Odpowiedzi Administracji. 


P. J. Daszewski. Z nadesianych 
10 miljonów policzyliśmy 2 miljony za 
grudzień, 4.500.000 za styczeń, 3 milj. 
500 tys. za luty, a zatem do b. m. 
brak jeszcze I miljona. 

P. Dr. Kunczyński. Wysyłamy 
pismo od 15 bm. Prenumerata ure- 
gulowana do 15 marca. 

Ks. kan. Gniazdowski. Prenu- 
meratę za luty i marzec otrzymaliśmy* 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego, działu A 
sądu okręgowego we Włocławku w 
dn. 18 łutego 1924 r. wciągnięto na- 
stępującą firmę pod Nr. 1926: „W ła» 
dysław Rzymkowski i s-ka”, Ce- 
lem spółki jest prowadzenie hadlu 
zbożem, ziemioęłodami i artykułami 
pierwszej potrzeby. Siedziba spółki 
znajduje się w Kutnie, ul Kościuszki 
Nr. 167. Spółka ryzpoczęła czynnoś» 
ci dnia I-go stycznia 1924 r. 'Spól- 
nikami są: 1) Władysław Rzymkowe= 
ski (ul. Kościuszki 167) 2) Władys- 
ław Urbański (ulica Zduńska Nr. 7) 
3) Wacław Banasiewicz (ul. Alejowa 
N 32) 4) Leon Herman (ul. Krośnie- 
wicka 35) i 5) Bolesław Włodarczyk 
(ul. Alejowa XN 1) kupcy, w Kutnie 
zamieszkali. Spółka firmowa. Zarząd 
spółki należy do wszystkich spólni- 
ków. Do podpisywania w imieniu 
spółki weksli i wszelkich innych zobo- 
wiązań, jak również do odbieranią 
nadchodzących dla spółki przekazów, 
wszelkich przesyłek wartościowych i 
korospondencji upoważniony został 
WacławBarasiewicz. Kupno i sprzedaż 
zboża, ziemiopłodów i artykułów pier- 
wszej pot zeby spólnicy mają prawo 
uskutecznić po wspólnem porozumie- 
niu się. Spółka zawarta została do 
dnia 31 grudnia 1926 r., z tem za- 
strzeżeniem, że jeżeli na trzy miesiące 
przed upływem tego terminu nie na- 
stąpi ze strony któregokolwiek spól- 
nika notarjałne wypowiedzenie dal- 
szego udziału w spółce, spółka uwa- 
żaną będzie za przedłużoną na dal- 
sze trzy lata, i tak dalej z trzechlecia 
na trzechlecie aż do czasu notarjal- 
nego wypowiedzenia. 


ROZKŁAD JAZDY ROLEJRĄ 


do Sompolna 4 godz. po południu. 
do Brześcia Kuj. godz. 6 m. 30 rano. 

„ 5 m. 30 pp. 
godz. 9 m. 20 rano 
godzina wieczorem 
z Brześcia Kuj. godz. 9 m. 20 rano 
godz. 8 m. 50 wiecz. 


z Sompolna 


OGLOSZENIA DROBNE. 


|| papa tre w wieku od lat 14 potrzeb- 
ne do oddziału maszynZakładów Graficz- 
nych Neuman & Tomaszewski, zgłaszać się 
od 8—9 rano w biurze drukarni ul. Cyganka 
26 w oficynie. 


De sprzedania pies roczny rasy dober- 
man, Kościuszi 4. 


(raanista potrzebny do parafji Bobrow- 
niki od św. Wojciecha, poczta Lipno, 
stacja Nieszawa. 


ZE legitymację Kasy Chorych na 
imię Mieczysław Jędrzejak.  Znalazca 
raczy oddać do adm. „Sł. Kuj*. 


f A r idąc od dworca, toreb- 
kę czarną lakierowaną zawie- 
rająca rk. d a Księgarni Powszech- 
nej dwa obrazki oraz około kil- 
ku mil cnów mk. gotówka. Łas- 
kawy znaiazca zechce zwrócić za ' 
nagrodą do Księgarni Powszech- 
nej. 


Zwana, Andrzej Krawczyk przy ul. 
3-go Maja Ne 14 m. 4 II piętro wykony- 
wa roboty solidnie i tanio. 


WYDAWNICTWO AnSIĘGAKNI POWSZECHNEJ. 


